
imiî
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PRZEDpŁATA .K nr jer Zagłębia* kosztuje 
"“"'Sosnowcu z odnoszeniem rocznie mb. 1200, 

półrocza!* 606 kwartalnie mk. 300,
— miesięczni* mk 100. pocztę mk. 115. —
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Drobne: 2 Mk. za wyraz dla poszukujących 
pracy i o rzeczsóh zgt bionycb, 5 mk. za wyraz 
o Interesach handlowych i majątkowych, naj­
mniej marek 20. Dla zagranicznych 1C0% droz

Adrea Redakcji 1 Administracji: SO.SNOWIEC, 
ulica Dęblińska Nr 1

W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmuje 
interesantów tylko od 11—> w poł. i od w 6—

A.De» fi* depesz: .KURJER* — &OSN. - it- C PRENUMERATĘ 1 OGŁOSZENIA przyjmują 
Kantory własne oraz Księgarnie w Zagłębia Tsw 
Akc. .Reklam* Polaka* w Warszawie i wszy­

stkie Biura ogłoszeń w kraju i zagranicą.

Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów 
i ofiar administracja nie odpowiada.

Ad ..li'.sraacja otwarta od 9 rano bez przerwy 
i d j g. 7 wlecz Wjnledzlelę i święta od 8 do 10 r.

..ena pojedynczego egzemplarza m it , 5*011 (Na G. Śląsku 5 0  f s n .j  SOSNOW IEC piątek dnia 10 czerw ca 1921 roku Nr. 126 Rok XV
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Kandydaci na sojuszników!
Zajęci kwestją Górnego 

Śląska i sprawą Wileńs 
czyzny odsunęliśmy na bok 
zagadninie związane z 
l^westją ukraińską, mającą 
w łonie swym tyle orjen 
tacji, ile było jednostek, 
chcących Ukrainę dźwig­
nąć na stanowisko państ­
wowe.

Zagadnienie Ukrsiny jak 
wiadomo wiązano nieraz z 
Polską, mimo, że nie 
wszyscy z działaczy Ukraiń 
skich byli teinu radzi, cią 
żąc ku Rosji ewentualnie 
stojąc na stanowisku abso 
lutnej niezależności.

Trudno jest dziś mó 
wić o jakiejś wytycznej linji 
polityki ogólnej na Ukrai 
nie. Można mówić o poli 
tyce grup poszczególnych 
Na Ukrainie samej ruch po 
lityczny rozwija się sła 
bt>, natomiast mocniej 
na emigracji i we 
Wschodniej Małopolsce. 
gdzie się koncentruje 
szereg orjentacji.

Nie ustalenie losu tej 
części Polski jest jeszcze 
jednem zagadnieniem do 
rozwiązania dla nas ty naj 
bliższej przyszłości.

Myśli się dzisiaj na U> 
krainie w ossb ie Petru 
szewicza i jego kompanji
0 zjednoczonej Ukrainie jest
1 koncepcja wciąż neutrali 
zacji Galicji Wschodniej o 
czem, myśli ks. Szeptycki 
łącznie z Petruszewiczem, 
występującym przeciw nam 
z osczerstwami do Ligi 
Nar. W ostatnim czasie jak 
donosi „Gazeta W arsz/ 
najwybitniejsi członkowie 
Rady ukraińskiej w Wied 
niu Greków, Anćrejewskij 
Makarenko i inni upoważ 
nili dwu członków Rady 
do ponownych petraktacji* 
z rządem polskim i za war 
d a  umowy na zasadzie u<

chwalonych przez siebie 
rezolucji następujących:

1), Rząd atamana Pet 
lury musi być zmodyfiko 
wany i uzupełnionymi ele­
mentami, które reprezentu 
ją sfery narodowe, politycz 
ne i demokratyczne U* 
krainy.

2). Rząd narodowy u* 
kraiński powinien zdązać 
do uwolnienia Ukrainy od 
bolszewizmu i anarchji u 
stalić w kraju system de 
mokratyczno • republikański 
i ład społeczny.

3). Narodowa republi 
ka ukraińska musi wejść 
w ścisły wojskowo'politycz 
ny i ekonomiczny związek 
z Polską i Francją.

4). Żywotnym intere 
sem republiki ukraińskiej 
jest skonsolidowane i trwa 
łe istnienie Państwa pols 
kiego.

5). W szystkie porożu 
mienia i umowy zawarte do

tychczas między Polską, a 
Ukrainą muszą zatrzymać 
swoją moc i muszą być u 
zupełnione nowymi trakta 
tami korzystnymi dla obu 
państw.

6). Ze względu na to 
że sprawa Galicji wschód 
niej jest sprawą wewnętrz 
ną Rzeczypospolitej Pols 
kiej rząd narodowy ukraiń 
ski oświadcza w tej kwestji 
swoje zupełne desinteres 
sement.

7). Zjednoczone miaro 
dajne sfery społeczne i na 
rodowe Ukrainy mtipzą na 
tychmiast zwrócić się do 
państw ententy w celu u 
zyskania ich poparcia i pro 
tektoratu dla Ukrainy oku 
powanej przez bolszewików

Z powyższych rezolucji 
widać, że ukraińcy chcą 
kandydować na sojuszni 
ków z nami, a zatem zająć 
stanowisko wręcz przeciw 
ne do zajmowanego niedaw  
no — wrogiego.

Ponieważ rezolucje wy 
mienione nie znalazły uzna 
nia wśród wszystkich człon 
ków Rady i zostały przyję 
te przez wielu przedstawi 
cieli Ukrainy bardzo nie 
chętnie — zdaje się, że 
dążenia Ukraińskie nie do 
prowadzą do niczego i nie 
posuną naprzód zagadnie' 
nia co do polsko ukraińskich 
stosunków.

m - ski.

bez żadnych zastrzeżeń bam 
kom poznańskim, na czele 
z Bankiem Związków Spór 
łek Zarobkowych, Bankiem

Przemysłowców i Bankiem 
Handlowym w Poznaniu, 

c. d. n.
m-ski.

Przygania kocioł garnkowi,..

Z naszych stosuneczków 
bankowych.

ii i
Zostało więc uniemo­

żliwione powstanie zdrowej 
placówki swojskiej, bo o- 
partej na kapitałach miejs­
cowych i poznańskim, jesz­
cze jedna , spółdzielnia zos­
tała skazana na wegetację 
lub powolny uwiąd, gdyż 
środki obrotowe mogłyby 
w obecnych warunkach 
zdobyć tylko w drodze 
sprzedaży własnej nieruchoi 
mości, co jest niemożliwie, 
gdyż z nieruchomością tą  
jest związana mieszczącym  
się w niej własnym loka­
lem, urządzeniem skarbca 
i t. p. że wysiłki i prace 
przygotowawcze inicjatora

reorganizacji p. Stef. Rays/ 
kiego, oraz władz T ow arzy  
stwa poszły na marne i że 
co jest może najważniejsze, 
została utorowana droga, 
ułatwione zadanie różnym  
Anglo-Landauom, ekspozy­
turom banków wiedeńsko- 
żydowskich i t. p. Pom i­
mo powołania licznych na­
szych organizacji banko­
wych zwłaszcza na terenie 
b. Kongresówki o znacz­
nie na ogół szerszym za­
miarze działania, niż ten ja­
ki obejmowały interesy nai 
szych przedwojennych ban-i 
ków, daje się stwierdzić ' z  
całą pewnością, iż rola k ie­
rownika przypadła prawie

W Nr. 120 ,N apriodu* w 
cbss«rti?cr, ąrtykuls pt. „ ida- 
matkowanie prowokatorów i  
sdra{ców pohkisj klasy praca 
Jącej pod seborem G ię tk im "  
Cftytsmv, ź *  toclallici olektór y 
na Siątka Cietsyńskim , których 
organ PPS. naiyw e.';. kcmtrnłs- 
tsmi stali się.., konfidentami 
eseskieb w lad i i policji.

Jednego e aieb (C hobots) 
d« matkuje „Napraód" jako c x - 
iłafttlca „acyrkiłąftącsj‘K?aiory" 
i a ip id a , będącego aa so ld i ie 
.renegatów  śląskow cćw ”, dru­
giego (Lisaka n a iyw a denunefsn  
t«m redaktorów toc)a littyci 
nych kompiratoem —  zdraj­
cą etc*. C&ta biątorja spro­
w adza tią do rosłem u,' iaki 
nastąp?! w partji PPS' aa Slą  
tka Cieszyńskim  (a co miato 
m icjice w part|i te) i  na in­
nych terenach pclskicb) rozła­
mu, spowodowanego tern, i e  
pewna c ię ś ć  ciłonków  partji 
zerwała z dotychczasową .u g o ­
dową polityką partyjną, stara­
jąc s ą  pozyskać tem wpływy 
u robotników przez głosow anie 
haseł kom unistycznych..

Trzeba sobie p ow lcd sieć  
otwarcie, t e  PPS, z tc iy a a  co­
raz bardziej tracić aa snacze  
nia jako stronnictwo i na po­
w adze o swych i dotychczaso­
wych adherentów:

Nic d iiw nego, elem tnty o 
poczuciu aarodowem, rozumie­
jące zgebne i śm iessn* tenden­
cje iat@rnacjonalistycine 'aosja- 
liafów w odnic firnie do pracy  
państwowo — twórczej — pra 
w isją ccraz b?rdtie), aa czele  
z Daszyńskim;

Zwolennicy esyuów radykał 
nych, hołdujących gatadsie  

c i i  uświęca środki*, je le lł  
chodzi o .in teresy prclstarjatu” 
i wojną z „burftuasją* —  prze­
chodzą cores bardrisj do obo­
zu komunistów, których prsed- 
stawicisl znalazł się  nawet w 
Sejm ie Rteczypc*po!itej,

Stąd teft secetjoniści a PPS. 
czyli .kom ąpiści* nazywają 
.konserw atywnych pspesow  
ców* —  zdrajcami sprawy pro- 
letarjete międzynarodowego, so 
cjal-patr jotami i pachołkami 
burftuesji, zae pep ssow cy o d sz  
czep ieńców  — ^zdrajcami pol­
skie! klasy pracującej”.

W szystką jest w  porządku,
A  dotychczasowi leaderzy  

PPS,, zajęci obecnie troską o 
sw e osobiste sprawy materialne 
gw iśd tą  w duszy na i  wszystko.

JNie chce im slą zresztą ju t 
tegr, czego domagają sią jakisi 
tam  ióitodzióby, .reform atorzy  
św iata”, kfórsy nie więdną t e  
ty c ie  —  jest tyciem* teorie —  
teorią a proletariat zachodu, 

Jciedy zajdzie potrzeba, m ote

zapomnieć o tem, t e  istp:e|e — 
polski proletariat, który nie po ■ 
trzsb sie  ats|e w obronie praw 
narodu polskiego i w' obronie 
polskości ziem oderwanych od 
Polski, postępując nie politycz­
nie i eistakownie w stosunku 
do czerwone! mię dzynarodóułki.

I tu właśni* la ty  przyczy­
na rozłamu w różnicy taktyki 
w różnicy środków w walce, 
jaką ’ prowadzą socjaliści, ze  
stronnictwami kohlerwa >wne* 
mi i z ustrojem pańitwowym. 
PPS, jest polską partją, komu­
niści tego nie chcą uznać, be  
dla nich insin 'eje międzynaro­
dówka. «

d, n. I b ,c.
•JAm

Jeszcze o gruźlicy.
W obec zastraszającego sze­

rzenia się gruźlicy wśród d o ­
rosłych j  dzieci Zagłębia Dąb­
rowskiego. Towarzystwo lekar­
skie Zagłębia w najbliższym  
cza tig  urządza zebranie orga­
nizacyjne z przedstawicieli wazy 
stkich w ara w społeczeństwa  
Zagłębia w celo omówienia spo  
sobów Walki & gruźlicą 1 ntwo 
rżenia w tym celu T ow arzy­
stwa przeciwgruźliczego.

Rzucimy więc okiem, jak 
t s t  inne państwa I narody wal 
ezą z tym ukrytym podstępnym  
wrogiem, krzewiącym się tajni* 
pod osłoną nędzy i ciemnoty 
przedewszystkiem , jak ta wal­
ka jert zorganizowana w Auglji

Siemczech i Fr#nc[i. W pań- 
wach tych  śmiertelność od 

gruźlicy w ostatnich dziesiąt­
kach 1st ^utacznie spadła, nar 
przykład w A sglji w ciągu 15 
lat spadla z 25 na 17 na 10000 
współdziałało temu wydani* 
zbioru praw zdrowotnych przez 
parlament angielek! w 1890 r. 
Prządłem  saś jsszc i* . b»ła wy 
znąćzena p r ie s  rząd specjalna 
komisja dla zbadania prsycxy- 
QY ogromni j śmiertelności a 
gruźlicy. Komisja, po diuftssem  
b ad stiu  orzekła; ft* główną 
przyczyną są brudne, casmce 
nory, w których musi się guieft 
dzić biedna ludność robocze, 
zatem brak zarządzań i środ­
ków assenlzacji, brak dobrej 
wody do picia, oraz nienormal­
ne warunki pracy w fabrykach, 
brak środków w nich oczysz­
czania powietrza, kurz i tp.

Na mocy prawa wydanego 
przez parlament ca łe  dzielnic* 
domów, przedstawiających jas­
kinie brudu i ciem ności zosta­
ły sn ission* w Londynie i D e  
blinie, a na ich miejscu wybu-
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dowano domów o sło-
D«csofth pslofch powietria i 
światła pokojach w których sa 
umiarkowaną zapłatą mogły 
mieszkać rodziny robotnicza. 
Potworzyły sią towarzystwa fi* 
lauiropijae ii towarzystwa opar 
»• na zasadach handlowych po 
budowano tysiąca domów na 
satki rodzin w każdym i  wy* 
najmowano ja xa ceną przy* 
stąpną dla rodzin robotniczych 
Ucz baz ab at dla towarzystwa. 
Śmiertelność w tych domach 
była znacznie mnisjiza naprz. 
w Londynie w 1900 r. 26 na 
tysiąc, w domach tych 17 na 
tysiąc.

Cały azarag specjalnych prsa 
pisów fabrycznych zmnsii fa­
brykantów do naprowadzenia 
możliwych ulepszeń, mających 
na calu oczyszczania powietrza 
fabryk, osuwania karo itp.

S<*r*g towarzystw i swiąs* 
ków, mających na cela wslką 
z grnźlilą drogą odczytów, bro 
szur, od xw, rad 1 wskazówek 
pouczał ogól aoglelski. |ak  na* 
I*ky wystrzegać slą grcźlicy i |

Prasa żydowska — pissa. 
.G azeta W ariziw ska" — wsz­
częła kampanią w sprawia 
reformy rolnej Dotychczas by­
ło wszystko dobrza i nacjona­
liści iydewscy w Ssjmia gło­
sowali jak jeden mąk za reformą 
lodowcową.

Ala późułaj kydzi sią do­
wiedzieli' ke w Miłopolice 
eząściowo w ziemi kieleckiej 
jest sporo jwiąlrssych majątków 
nalakących do żydów, a pocie 
wak cl| jako „geszeftsmeni* 
pałnel krwi, nie mogą, choćby 
chcieli, admłnistratować na ro­
li' przeto ich majątki, podłng 
nstawy przadewszystkiem na­
dała sią do parcelacji.

Dopiero tsraz to spostrzegł­
szy, kydii narobili hałasu w 
sprasia 1 pa specjalnym zjsź- 
dzia taj sprawie poiwiąconym.

Pierwszy strzał rozległ sią 
w hebrajskiej „Hacefirze* (73), 
gdzie poseł-sjonista Thon na­
pisał artykuł wstąpny p. t, ,No 
ws niebezpieczeństwo",
~ Pisza on ke jak w Ssjmia 
zaznaczył, i t  napswno pierwsza 
mi cfiarami .reformy" padną 
kydzi. Jakell w.ąc mimo to 
nie mają racji teraz sią skar- 
tyć.

Nie mogąc sobie inaczej po 
adzić, anter zarzuca Ursądc-

48) EUGEN JUSZ MORET.

taniec p jardów ,
— Któk ty jesteś?
— A jsk  pana powiem, to 

mnie wysłuchasz?
Tailbouii, nie zwalniając 

kroku, spojrzał uw ainis na 
dziewczyną.

— Mzrcelial — zawołał; jak- 
tol To ty, mojn dziscią? Alek 
biedaczko, |estaś przemocona 
do nitki!

— Panie sse skoroś mala 
poznał..

Marcella, trząsąc sią z zim­
na, nie mogła mówić.

—• Wistocie, musisz mieć 
coś ważnego do powiedzenia, 
gdyk inaczej. .

— Tak, tek, penie muszą 
panu powiedzieć, ke,.,

— Cók takiego? .
Tałlbouis szedł ciągle. Od

domu Gtotrotów był juk za­
ledwie kroków, ale Marceli*; 
które) wzruszenia odbierało 
mową, ni* wiedziała sama jak 
esesąć.

— Alsź zatrzymaj sią pani

walczyć z nią. Rozmaite to­
warzystwa i związki zawodowe 
towarzystwa wstrzemięźliwości 
miądzy innsmi armja zbawienia 
odciąga robotnika angielskiego 
cd knajpy i trunków I dając 
im przyjemną i pożyteczną ro t 
rywką uchroniły wielu od przsd 
wczesnej śmierci na suchoty.

Nareszcie jedną z najwat 
ołejazych działalności przaciw 
gruźliczych było tworzenie ezpi 
tali i sanatorjów dla chorych 
na gruźlicą.

Auglja posiada takich szpi 
tali 21 —■ jedna dla początku­
jących chorych, inne dla bez­
nadziejnych, Specjalne towa­
rzystwa spierają rodziny cho­
rych, leżących w szpitalach. I 
rzeczywiści; wytworzeń1* misjsc 
przytułku dU beznadiisjoie 
chorych suchotników, wyrzuca­
jących z plwociną miljatdy za 
rasków i tlejących dokoła z a ­
razą jest olbrzymią zasługą n z 
rodu angielskiego i dało to ol­
brzymi* smaiejtzanis ilości su­
chotników. c. d. a.

Lekate.

wi ziemskiemu, k* znajduje 
sią zawsze .pod wpływem
kól klerykaloych i antysemi­
ckich".

Sjoniita nazywa wywłasz­
czeń1* kydów .krzywdą i ncis 
kiem”, .protestując z całych sił 
przeciw terno",

Nastąpnie zabrał głos drugi 
poseł s|oniita Grinbanm w kar” 
gonówce .N ajar Hajnt* (74) 
p.t. .Żydowska własność lisme 
ka a reforma rolna”. Rozpacza
oo, ka ta raforma całkowici*
zniszczy żydowską własność 
złamską oraz włoścjanina ży­
dowskiego" (?) co bądzie ze 
szkoda dla asymilacji* (!)

Grinbanm pisząc o .włością 
nach żydowskich" w Małopol- 
ca popałnia swoim zwyczajem 
grubą nieścisłość, jak bowiem 
skądinąd wiadomo, stwierdzono 
ke w Małopslsca są w praw­
dzie właściciel* ziemscy kydzi 
ais niema prawi* wcale praco 
wników rolnych-kydów.

Natomiast cenne jest wyzna 
ni* p. Grinbauma, ka posłowie 
żyd owcy głosując za .reformą", 
czynili to niejako ze strachu...

Autor bosiem  pits*:
.Chłop, (który chciał tej 

jakoby reformy), widziałby w 
żydach (przeciw niej glosują” 
cycb) najwiąkszą przeszkodą

— Dobrze więc, czekam i 
słucham. W sź jednak na uwa- 
<4. *• cza* wcale uis jest od 
powiedoi do d ’uglej rozmowa.

— Pania — odparła Marcel 
la, załamując rąca i sginając 
kolana, oblepione mokrą su­
kienką — jedno tylko siowc: 
niech aią pan nie widzi z mo­
im ojc*mr . on jest i tak dość 
nieszczęśliwy... pański widok 
przykrość mu sprawi. On ni* 
Jest zły, panie, ale zgryziony, 
tak, tylko zgryziony... ui* pastw 
slą pan nad nim.,,

— Alek kochaneczko — 
rzeki Tailbouis z uśmiecham, 
wiesz zapawne, ke jestem wie­
rzycielem twsgo ojca, i make 
kilka słów jego naprowadziło 
clą na domysł, la  jestem w ie­
rzycielem nieubłaganym,

■— Ale,,, panie,,.
— Twoja matka, lubiąca 

dużo mówić, może ci powie­
działa, ke pragną śmierci grzesz­
nika, i ke mam zamiar sprze­
dania waszych mebli i poniża* 
nia ojca.

— Przysiągam, panu s r a

Marcella ni* wiedziała, jak
zaprzeczać i załamywawaia ty l­
ko rąc*.

— Nia prześladuj go pan —

i gdyby musiał uciec slą do 
gwtłtownych środków to gniew 
awćj uciszyłby prsedew ssyst' 
kism kosztem kydów. I bsz ta 
go ch!cp łączy sią z naszami 
wrogami i bez tego pcmsga on 
burkuasji, stanowi kupieckiemu 
i rzemieślniczemu w ich walca 
przaciw żydom, których nia mo 
gą zwyciąkyć w wolnej kon­
kurencji. Lecz wtedy (w raz!* 
glosowania kydów przeciw r* 
fort&fc) chłop stanąłby na cza- 
Se ruchu antysemickiego i nada 
welby mu żywiołowy charakter 
nienawiści żywiołowej, szuka­
jącej ojfe a w ficycznem wytę­
pieniu*,

I trzeci poseł żydowski 
Hirszhorn wystąpił w tej sp ra­
wi* w .Momencie” (79) z a r­
tykułem pt .Antysemityzm i 
reforma agrarna". Narseka ona 
ca  .czarną niswdzlączność* 
z* strony radykałów", dla któ­
rych żydzi przeprowadzili r e ­
formą rolną awemi głosami Al* 
i on woła: Jakiż gniew straszny 
wybuchnąłby prcaciw żydom 
gdyby sią dowiedziano, źe ży­
dzi przeszkodzili chłopu w t r  
zyskaniu sismf. Następstwa ha 
cy antysemicki#] na tls chłopskie 
go głodu ziemi są poprostu nie­
obliczalne. Autor wskazuje tak 
korzyść, jską żydzi z tsgo m a­
ją: .O d  tego czasu ni* słyszy
sią prawie, żeby chlop-posał 
wystąpi! w Ssjmia z mową an­
tyżydowską, podcias gdy przed­
tem bywało to objawem co­
dziennym*.

zsórmsimiu
Z walk powstańczych

Komunikat bojowy NKWP, 
z dcia 8 VI 1921 r.

Odcinak północny. Ctąścło 
wy atak -nieprzyjacielski na 
Jastraygowice został przez nas 
odparty. Niemcy wtargną!! 
podstępem do Grodziska, skąd 
po krótkiej walcs zostali wypą 
dzoni. W Tarnowskich Górach 
powstańcy opanowali dworzec 
i pocztą, przyczem odebrano 
oismeom 12 karabinów maszy­
nowych.

Odcinek środkowy. Wobec 
fltworsenia strefy neutralnej 
większych walk oprócz działal­
ności patroli nia było, Wojska 
francuski* 3 angielskie . obsa­
dzają miejscowości położona w 
strefie neutralne).

Odcinek Południowy. W 
rejonie Starego Koźla odparto 
ponowne ataki nieprzyjacielskie.

Nareszti* frontu zeby arnua

to chcesz zapewne powiedzieć, 
prawdk? Otóż upewnił sią, ke 
ni* j aitm tak złym, i i*  ko 
cham twego ojca. pomimo, te  
ciąiko wzglądom mnie zawini*,

Tailbouis postąpi) kJza kro 
ków.

— Pani*, nia idź pani
— Alek nie ląksj sią; przy­

bywam tu właśnie wszystko u* 
łożyć i dać mu swoją obeenzś 
cią dowód mych jiknajlepszych 
zamiarów.

— To kiadyiodzisj, pani*, 
ni* tego witczoru*

— Co, czy może jest w n a ­
padzie siego humoru? Cók mnie 
to obchodzi — złość pizsmi- 
nie, w obac mojej bssinter* 
sownoścł.

— Panie, pan sią... pan mnia 
zgubisz i — zawołała Marcella, 
nie śmłąc oskarżać ojca ani 
odkryć prawdy.

— Przeciwni*, ażeby ciebie 
wydobyć, moje dslscko, z ną< 
dzy, bądą skakał bodaj przed 
nim,

b iad ł dalej, juk prawi* 
wstąpowai na próg domu, gdy 
Marcala padła na kolana.

— Boks! — szepnęła gło­
sem wzruszonym 1 łkając; — 
wybaw tego człowieka od śmiać

Zbrodniarze w chał mach.
Niektóre kompan)* niemiec­

ki* uzbrojone są w chelmy 
stalowe i odziane w* włoskie 
mundury. Po wsiach grasują 
bezkarni* bolówki cismiackie. 
Kradsleżs i rebunki z |tw iają 
«i? na każdym kroku. Oddsia 
ły niemieckie trudno nazwać 
regolarnem wojskiem są to ra­
czej bandy nad którami traca 
władzą ich właśni komandańcf. 
Przy przesłuchaniu |eńców 'po­
sługują sią Niemcy terrorem 
posuniętym czasem do wprost 
nieladzkich granic, Polakom za­
kasują sprzedawać ich własny 
dobytek) widoczni* w tym c* 
ln ażeby go Spotem skonfisko­
wać i zagarnąć. Ludność pols 
ka ucieka z terenów zajętych 
przez Orgesch masowo.

Sensacyjne aresztowanie.
SIEMIANOWICE W pląfek 

aresztowano tata) właściciel* 
drukarni Konlga (firma drukar­
ni brzmi Buschks), jego żoną i 
cały persona! drukarni pod t a ­
rzałam fałszowani* bonów pi* 
niąkaych k ó .e  jjdały przedsię­
biorstwa przemysłowa wydru­
kować za kilka milionów ma­
rek. — Jsk  sią dowiadujemy 
wszystkich aresztowanych wy­
puszczono znów na wolność.

ci... Nie mogą u>u przeciek pi - 
wied.isó, że mój cjcisc j» t 
mordercą!.. i

— Tsn opór iest jednak 
dziwny — pomyślał Taiibooi;, 
odwracając się ołecbątai* i bio 
rąc tą  klamką.

Po chwili drzwi sią otwarły 
a Gactrot J* żoną wyszli na 
próg d^mu.

— Czekaliśmy clą kasynie 
— rzeki Gsntrot tonem p*ł« 
nym tarasem  poufałości i usta 
co wada.

— Dotrzymują słowa — od­
parł Tailbon)f| schylając sis do 
wejścia i  ni* myśląc juk o Mar 
calls, chyba tylko o tyle, o ile 
jaj przypuszczania były nia 
utasadnion*.

— Co za debi* dtiackol — 
rzekł do sisbit, przypominając 
sobie tą czułość, jaką okazała 
wigiędsm ojca i przyrzekając 
wszystko uczynić dla wyrwania 
jsj z tego domu, którego nie­
zdrowe powietrze dało mu sią 
uczuć zaraz na wstąpi*.

Wziął krzesło, a zbliżywszy 
się do piece, zaczął ogrzewać 
zmarznięta rąca.

— Oorzydliwy czai — rzek?, 
pomówmy 1 o intsrzsis—pach” 
wili Gaetrot. O dstili w kąt
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C i*żk i* \w a  ki, ^
GLIWICE, “W plątak pod 

wieczór rozpoczęły wojska ni*’ 
m lsc iit berdźo silny atsk  na 
wojska powstańcze w kierunku
na Gliwic* wskutek ciego wy* 
wiązały sią ciężkie walki*

W sprawia zarządu Krajem.
Omawiając ?sprawą satądu 1 

krajem Powrtasisc między in­
nymi oświadczę. % i
Komisja m ędtrsojułsnicza iwo- ! 
im oporem dąży celowo do 
wywołania aaarchji na terenie 
powstańczym; N i*  dopuszcza i 
do zorganizowania w pelai ży- i 
cla publicznego, praworządne­
go i gospodarczego.

S tacja kolejow a w Bytom ia:
BYTOM. Komendantem 

dworca z polskiej strony j*sł 
Mi h r!iV. Niemieccy urzędnir^*' 
bojketają rach kolejowy, Z 1800 
urzędników i robotników tatej- 
9«s) stacji tylko 39 zgłosiło się 
do służby, _Mimo to potrafili 
sobie Polacy poradzić: ruch ko- ! 
Isjiwy odbywa slą prawi* zu­
pełnie oormalnir, Urząd’zawia 
dowcy stacji; miejsc# p. R ustsu ' 
backa który chwyci! slą takty- ] 
ki bojkotu palni dotychczasowy 
asydtsnt kolejowy Wołczyk.

pokoju fl zaczęli szeptać po 
cicho.

Gautrotowa wysila do dru­
giej izby I zawołała na M*r- 
colląi

— Mówiłam ci przeciąż,., 
— zaczęta,

— Co?
I Marćella spojrzała na mat­

ką diiwnym wzrokiem.
— Mass szykować do k a '

lac|>!
Marcella nic nie odpowie­

dziawszy, padła na kolana przed 
matką i zatamala rąc*.

— Wiem wszystko — zawo 
łaia rozdzierającym giotsm.

— Wszystko?,, co chcesz 
przez to powiadziedsisć?

— Wszystko, wszystko!
— Oizalalaś chyba?

— Mówią mamią, śfc 
wiem wszystko... tam... w te­
dy.! z poza przepierzenia 
wszystko słyszałam... chcecią 
zm ordow ać tego esiowiaka, 
któty przybywa ..dać wam do­
wody ewsj szlachetności i wspa­
niałomyślności.

(c, d. o.)

Żydzi a reforma rolna.
*

Gotowość pokojowa 
powstańców.

LONDYN. .Daily Chro 
nic!e“ donosi z Górnego 
Śląska: Gen. Hoeffer zo’ 
stał powiadomiony, źe dal 
sza akcja jego wojsk zagra 
źa życiu i mieniu Niemców 
na G. Śląsku i może apo 
wodować zupełne zniszczę 
nie kopalń przez powstań 
ców.

Nowy angielski korni 
sarz na G. Śląsku donosi 
ze nastąpiło znaczne polep 
szenie sytuacji Dowódcy 
powstańców poczynili Ko 
misji Międzysojuszniczej w 
niedzielę szereg propozycji 
wyrażając gotowość cofnie 
cia swych wojsk o 6 —10 
kim. na wschód od obec 
nie zajmowanych linji ce 
lem umożliwienia utworze 
nia sfery neutralnej, która

miałaby być zajęta przez 
wojska Sprzymierzone. Pb 
lacy zobowiązują się unie 
moźliwić systematyczne 
zniszczenie majątku prywat 
nego i gmaebów publicz 
nych. Propozycje te są u 
zależnione od wykonania 
pewnych warunków.

1 natychmiastowe za 
trzymanie niemieckiego mar 
szu;

2 cofnięcie wojsk ^nie 
mieckich;

3 zniesienie niemieckich 
posterunków;

4 utworzenie policji lo 
kalnej w strefie neutralnej 
która stałaby pod kontro 
lą Sprzymierzonych;

5 przyrzeczenie Sprzy 
mierzonych, że wezmą pod 
swą ochronę ludność polską
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Obsadzenie dworca.
TARN. GORY. W* wtorek 

rano z polecenia generała de 
Brunt*** odbyło cif w k o iz t -  
racb po* adze&is polikich kole­
jarzy Gtnera! oświadczył zeb­
ranym; cnlaważ s powoda 
złośliwości i  niezdolności N am 
ców ni* podjęto racha kolsjo 
wsgo dlatego oddaj* dworzec

Polakom. Kto na dworca do­
puści *i* uszkodzeń lob zoizz- 
c iy  maszyny, zostania rozstrze- 
lany* Obsadzenie dworca priaa  
Polaków nastąp ło w* wtotek 
p r iad  południem o gods. 10, 
R ó w n e ż  orgacituie się już w 
powiacie służbę pocztową i te ­
legraficzną.

Oskarżenie Jłiemcow,
LONDYN. Rząd angiels 

ki otrzymał od nowego Ko 
misarza Komisji Międzyso 
juszciczej sir Haralda Stu 
art's sprawozdanie z G. 
Śląska. Sir Halard Stuart 
tftaje najpierw ogólny prze 
gląd sytuacji a późaiej 
stwierdza, że obecne nie 
pokoje nie zostały wywoła 
ne przez polskich powstań 
ców, którzy ściśle stosują 
się do zarządzeń Komisji t 
Międzysojuszniczej, ale <

przez formocje niemieckie 
które systematycznie boj 
kotują życzenia i zarządzę 
nia Komisji Międzysojusz 
niczej Sir Harald Stuart 
uważa za koniecznie wszczę 
cie przez Komisję Między 
sojuszniczą energicznych 
kroków celem zmuszenia 
gen. Hoeffera do zajęcia 
tych stanowisk, które mu 
wyznaczyła Komisja Mię 
dzy sojusznicza.

Odroczenie mianowania 
rzeczoznawców.

PARYŻ. Rząd francus 
ki udzielił natychmiast od 
powiedzi na ostatnią notę 
Anglji w sprawie G. Sląs 
ka. Oświadczył on swoją 
zgodę na odroczenie mia 
nowania rzeczoznawców i 
ustalenie planu ich pracy 
oraz oznaczył jako pierw 
szy obowiązek przywrócę 
nie porządku Nota francus

zeka oświaacza# dalej, 
współdziałanie wojsk angiels 
kich z wojskami francus 
kiemi i włoskiemi przyczy 
ni się w dużej do przywró 
cen’a pokoju, oraz podkreś 
la, że dla uspokojenia G 
Śląska ma ogromne zna 
czenie wspólne występowa  
nie wojsk angielskich, fran 
cuskich i włoskich

Zajęcie strefy neutralnej przaz 
S p r z y m i e r z e ń c ó w .

PARYŻ. W edle „Temp 
s'a„ nadeszła dzisiaj do Pa 
ryża wiadomość, że roz 
m i e s z c z e n i e  wojsk 
państw sprzymierzonych w 
strefie neutralnej zostało u 
kończone Gen. Le Rond 
postanowił pozostawić zało 
gę francuską w miastach: 
Pszczynie Rvbmku i Tar 
nowskich Górch, Ten sam 
dziennik donosi dalej, źe

według urźędowych wiado 
mości pochód wojsk nie 
roieckich został wstrzyma 
ny. Geń, Hoeffer zakomu 
nikowsł angielskiemu Hen 
mkierowi, że jego wojska 
nie posuną się naprzód Da 
cyzja gen. Hoeffera jest 
prawdopodobnie wynikiem 
ultimatum Komisji Między­
sojuszniczej.

(l8faidoii ta n d fd ilu r f  
n i min. s p n w  zjgu n iczB jcb-

WARSZAWA. W sferach 
rządowych a*talcn* Jaś zostało 
następstwo po k f .  Sspieże. Mi* 
ałit*r opraw zagr. ma zostać 
dyplomata zawod<?wy» Skądi­
nąd dowiaduję sif. śa  ma nim 
być p, Władysław Skrzyński, 
posal Rzeczypospolitej w Ma­
drycie.

C ifif «  P ifirsb u rg u .
HELSINGFORS, (EE). W 

k .ń : u  m*js ńoiowaao w Patera 
burgn naśttpcjąc* csny pro­
duktów pisrwszsj potrzeby; 
maiło 20—25 ty tlący rubli aa 
fant, cbleb 2500, mlęic—9000. 
jajka — p g  1600, ryby—7000, 
mleko—3000 brtelka (»/4 litr*), 
proao—3000 fynt, ogórek—35qOO 
eztuka, ziomniaki — 1500 rb. 
fant.

I M  «  Rosji.
H E L S I N G F O R S ,  (EEj. 

„Prawda Moskiewska" p in * :  
Stan aprowitacji pogorszy! aię 
bardzo. Brak produktów spo- 
żywesyth  odczuwa aię nietyiko 
w  u,iastach, cla i na waiacb. 
Gazeta wyrata obawy, że wro­
gowie aowiatów mogą wyko 
rzyatać d ę tk ą  sytuację Roiji 
towieckief, aby wyatąpić prze- 
ciwko wladay.

Matura.

O przymierzu Frapcusko- 
Angielsko-Aińerykapskiem.

WIEDEŃ. .Młtłags Ztg." 
donoii z kćł dyplomatycznych 
t e  r i ą d  francuiki pracuje nad 
utworzeniem przymierza fran­
cusko-angielsko amerykańikiego 
przeciwko ewentualnemu ata­
kowi ze ttrony Niemiec. Układ 
taki został w roku 1919 podpt 
san*, ale nia zoatał ratyfikowa 
ny przez aenat amerykański.

Gdyby taki sojusz doaiedl do 
akutku, to Francja zrezygno­
wałaby z innych zobowiązań 
wojsko wy ab. Millerrand pozot- 
taje w ściaNm kontakcie z 
prezydentem Hardingiem i o- 
ba cni* toczą aię rokowania w 
tej aprawie. S t ja s z  ten miał 
by ogromne znaczeole dla u- 
apokojenia Europy,

Im  k r B P e  otarcia o  PetercUiirgii.
KOPENHAGA. „Ba.lingeke 

Tltende* donoszą z Helsingfor- 
aa: W związku z wstrzyma­
niem rozdziału cbłeba, niepo­
koi* w Petersburgu znacznie 
się wzmogły. W wielu pun­
ktach miasta doatlo do krwa 
wycb starć. Mimo atoaownaego 
przez rząd aowiseki teroru,

niezadowoleni robotnicy urzą­
dzają zgromadzenia publiczne 
na których sowiety aą ostro a- 
tekowane. Sowiet peteraburakł 
w ydtł rozkaz aresztowania 
wszystkich robotników będących 
przywódcami rucha kontrrewo­
lucyjnego.

\ l
M .tu ra  jak wogóle każ­

dy egtamia nia dowod.i nicze­
go w waruckach w jakich od­
bywa aię ona działał jest ope­
retką, Pozostała po dawnych 
rządach, a których ją żywcem 
odbito, pódsjrzliwość nieufaość 
obcej władzy do szkoły p d -  
■kiej, centralizacja odbija aię w 
niej najbardziej smutnymi o b ja ­
wami najlepiej nawet przepro­
wadzona sie  będzie świadac- 
twem, ż* ten kto ją otrzyma 
jest albo „dojrzałym" albo sdcl 
nym do stndjów uniwersytec­
kich. Zycie i uniwersytet p rze­
szyły i często przeczą wynikom 
censcrilnym. J iża ł l  trudno cię 
»godzić w obecnych czaaach 
przejściowych na jej zupełne 
usunięcie, to należałoby ją jesz 
ce* zmodernitować i dostoso­
wać do potrzeb chwil*. 1) po­
ra czerwca i lipca do egzami­
nów aie .nadaje aię zupełnie, 
tek samo późsa noc. 2) obca 
komUja nie znająca uczniów, 
uderza w próżnię ocenia ucz­
nia na poditawia przypadko­
wych x prasy hydraulicznej 
wydobytych odpowiedti, zresz­
tą  denerwuje ucznia; — mogą 
być właśni nauczyciel* — prze 
wodnicsacy, natomiast z ramie 
nia ministerstw t i kontroli sta 
aie się zedość.

3) Przewodniczącym komisji 
nigdy ni* powinien być cało- 
wi«k który na uczniach chce 
dorabiać a!ą wobec minister­
stwa dobrej marki, a co za 
tern id iie  awansu któremu jago 
ambicje i wrażliwość załatwiają 
ci 1 społeczny, któremu ałażyć 
powiafeo.

4) N e  instrukcje |miaist* 
ijaln* i azematy, ale życie i 
jego potrzeby powiaay mieć 
na. względzie szkoły i matery, 
S ikała  średnia wydawać wsnaa 
nie uczonego i żołnisrsa ale 
ciłowieka nauczonego pod 
względem umysłowym i moral­
nym do życia inteligentnego, 
obowiązkowego obywatela. Ns 
to winni kłaść naciik  egzami­
natorowi*, ni* podrywki, d ro ­
biazgi i drobiażdżkl z poszcze­
gólnych przedmiotów ale to 
czy uczeń obejmuj* myśl. jak 
stawia kweatję. Pod rozwagę 
b rać  się winno wszystkie na­

uki, znać historyczny rozwój 
umysłu ucznia! uwzględniać ja­
go indywidualne zamiłowanie, 
śledzić jak w ciągu całego ro 
ku szkolnego aią z tebo  wywal 
jak reagował na wszystko. J e ­
żeli matura bądzią eg tamio e n  
w stylu Kalmaaa z „P ękne| 
Hsleny", jeżeli egzaminator 
oceniać będzie ucznia na pod 
atawis pytan a: „ile djsbłów się 
mieści na główce azpłlk ?„ to i 
społeczeństwo stanie na pozio- 
m'* — średniowiecza,

5} Wiemy, że niestety z a ­
wód nauczycielski pociąga za 
aebą zaskorupienia. Nauczy
ciel w swoim światka uczniow­
sko • książkowym żyjący, traci 
cale z c c a u  w szerszych prze­
stworzach nabawiać aię dasz- 
noścl i astmy, na życie ostrzy 
przez rurę matoryczną. Rezul­
tatem tego, ż* ze szkól wycho 
dsi tak mały procent lodzi, tale 
ż* uie tpałała ona swego za­
dania azczagólai* dzisiaj w tej 
posusz* na inteligencję zawo­
dową, Wykazałam to za porno 
cą d d i ł , n i a  matematycznego 
powyżej na szkole. Miljony 
marek, eitobliczona moc atra 
ccnsj energji. czasu, pochłonię­
cie 40 nauczycieli — wydaje 
20 uczniów z trzech zakładów 
naukowych, tu  powinno wkra 
czać spoieczsńitwo i na matu­
rę  dzisiejszą baczną zwrócić 
uwagę, czas powiedzieć sobie, 
ż* c is  na to posyła się dzieci 
do szkoły przez lat osiem i 
męczy się je, odejmuj* się od 
ust te dziesiątki i setki tysięcy, 
które wynosi dziiiaj kształcenie 
aby po latach ośmiu uczeń 
przy muturz* atał jak żak w 
pozycji E dypa przed sagadkt- 
nti Sfm ksa.«. d, n. A. P<

dcii, te opału!
Od paru dn mamy w Zs- 

g'ębiu tak is  opały, jakich ni* 
pamiętaj* nawet lcd i is  bardzo 
starzy. Skutksm tego wśród 
ludności a główni* u osób na 
urzędach zaczął r grasować róż­
na s isdom tg in ia  i choroby 
gnieżdżące się najczęśclsj w... 
mózgu.

Co ciekawsze,~że jak zwy­
kle tak i teras najwięcej cierpi 
z tai racji Kasa Chorych,

Wydział gospodarczy tej in­
stytucji, zamiast kup ć  karetkę 
do przewożenia chorych, kupił.,, 
bryczkę o jedaem siedzeniu 
(tpacerową).

Ażaby bryczka ta ci* próż­
nował*, kierownik tejże Keay 
Chorych w Dąbrowie zabiera 
ją co sobotę do Dąbrowy, skąd 
w towarzystwie drugiaj bryczki 
urządzą wycieczki (ery służbo­
we?! do Sławkowa.

Koni Kasa Chorych zbyt 
wiele w Dąbrowie nie ma. J sd -  
nakże cod:isnnie wysyła się 
po pana kierownika i jego... 
narseesonę parę koni z brycz­
ką na stację dąbrowską, bo 
przechadzka dziesiąci ominuto-
wa ze stacji do biura zbyt jest 
męczącą dla zakochanych, któ­
rzy, m iast>dcć się z* stacji od* 
r a t o  do biorę, gd tis  czeka na 
t i : b  wielo interesantów, odpo­
czywają dłuższy czas w miesz­
kaniu narzeczonsj. A dzieje 
■If to wszystko z racji upale.

Ta też oawiesem wspomnieć 
należy, że w Kasie Chorych w 
dslizym ciąga nie przestrzega 
się § 10 regulsmina wewnętrz­
nego („Mlądiy pracownikami 
Kasy ni* może zachodzić sto­
sunek pokrewieństwa w I i II 
ttopa 'u . Miłiónkowi* ni* mo­
gą być pracownikami Kasy 
Chorych")

W* wspomni*] f Li w Dąbro­
wie. nie mówiąc już o biurze 
csnirainao: w Sosnowcu, ‘ gdzie 
paragraf ten ni* ma zastosowa­
nia, pracuje u o i tra  p . kierow­
nika. Nic też dziwnego, ź* 
chcąc z rodslaą w y j n h r ć  na

wycieczkę do Sławkowa potrze 
ba na to aż 2-ch par koni, 

U n ł y  wpłynęły też ł na hu ­
mor kierownika ambulatorjam 
w fsbryce Hddczyńiki*g>. co 
odczuwają i to w dotkliwy spo­
sób ciłoskowie Kasy Chorych, 

O działalności wydziału gos­
podarczego i o ’ protekcyjksch 
powiemy na Innem miejscu... 

A:h, te upały I ,.

Z dnia na dzień,
Nifi ta. ia .o  S lą ik  Góraj toosą li?

•  cią ł ta rg i, '
sio to, Se chcą go  sprzedać .p riy jac ió t*

u k iid j,
Lud wie ju t, co dzid znaczą protesty

i skargi
i  jaką wartodó mają traktatów  ty rady!.

Nie po to lad w zrozpaczj chwycił się
oręła,

by dzisiaj dobrowolnie przyjąć snów
kajdany.

Nie zawsze fa łsi i przemoc narody
zwycięła

Nie da się sprzedać naród od wieków
nękany!..

Zbyt wiele krwi wyiaao dla Śląska
wolnoćoi,

Zbyt wiele ta  msozeńska lism ia wy­
cierpiała,

aby ją  znów germańska stopa deptać
miała.

ko hańbie państw zwyoląskich w oblicza 
‘ ludzkości..

Nia to, U  św iat aie staje  dziś w Śląska
obroni*,

Se Europa Ciągle os wszystko je s t
f ta e h a -~

wolność mn wrócą lada spracowaSe
dłonie,

którsm a nik t nia zdoła zatrać  więoaj
daohal,.

Kronika.
— Obyw atele! Spolsczeń- 

stwo miejscowe mnai, powtarza­
my musi przyjść z pomocą! wal­
czącym bohatersko o ns is*  pra 
wa góraośląsakom. Kom. Pieb. 
nawiązał stosunki z frontsm, 
wysyłani będą kurjerzy, którzy 
mają zawozić co tydzień bie­
liznę, żywność, środki opatrun­
kowe etc. Ohywatelel składaj­
cie dary w pieniądzach i natu- 
rslj .cb w Kom, Plebiscytowym, 
w redakcjach miajscowych pismi 
Górny Śląsk musi być nasal

— Pom oc w ałczącym  o 
t  o lakość G  S ląaka  Staranism
K ooiteta  CsntraUsgo Pomocy 
Górnoślązakom w Zagłębiu 
D^browskiem została zorgani­
zowana czołówka, która wy- 
ruazyła już na front b ęd tc  
obficis zaopatrzoną w* wszel­
kie produkty, niezbędne dis 
żołnierzy walczących. Wśród 
produktów tych i przedmiotów 
pisrwszej potrzeby znajduj* się 
80000 sztok papisrosów, kawa 
ryż mąka czekolada kasza 
środki optfruakow* i  tp, Ogó­
łem towaru zabierze z sobą 
czołówka w  postaci zapasu ty- 
godnioweg) wartości 300000 
marek Po tygodniu dostarczo­
na zostaną świsż* zapasy czo­
łówce przez knrjerów. Z trząd  
czołówki spoczywa w rękach 
p. M Gawlikawej, Csolówka 
potrzebuj* wiele żywności i 
funduszów na zakup tejże epo- 
lcjsmy więc do serc mieszkań­
ców zfgląbla o ofiarność na 
ten cel.

— W y c ieczk a  do  Okra~ 
dzionow e. Zarząd Sisnowiec-
k ’ego To warzy stwa Spj r t bws-
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go «So*oosrac* n rsą d sa  w nad- 
chodzącą n iad iic lę  t. {• dnla 12 
csarw ca 1921 r. dla swych c ilon  
k6w I osób w prow adzonych — 
w y d a c ik ę  do O kradaicnow a, 
Zbiórka na  dw orca D ' r .  R a  
domtkrąj o godr, 5 rano  od jazd  
o godz. 5 m. 43, Pow rót w 
tym ża samym dnia. O b c w ią i '  
kc w e  itaw ienictw o draftyn T  S 
.Sosnowice*. Żywność nzlaży 
l a b r s ć  t e  seba. W  progremU: 
m o s y k t ,  zaw ody pliką noftną, 
gry to w a n y s k ia  i tp. Zapisy 
do godz. 6  aj po po), w sobotą 
dnia U  bm przyjmuje p. I ik r e  
w kancalarji  S t r a ty  O gniow ej 
O chotnica*j w S o tnow en , n i .  
Nowo-Kościelne. W piaow a tok 
50; c i łockow ie  p l a c ą p o  iowa.

— Zwalczajmy g ru ź l ic ę  G  oili  
ca  w Zigiąbiu w s ra t ta  w sa trw a 
ftający apoiób. S t n i t r d r a  Ją to  
jcd ao sg cd c ia  wszyscy p ra k ty -  
knjący t u  U k a r ia .  S m U rU lc t ś ć  
a g itż lfcy  d i c h t d i i  do n isb y - 
w i ły ih  ro im iarów , do ro tm ia  
rów kląaki spciacsnaj N i b ż y  
jaknajfp ia ti  n l t j  p izys tąp lć  do 
w a lk i 'a  dsl«s?ątkolącą caa  gru­
źlicę. P raca  i n s jh p s z a  chęci 
j td u c ś U k  t i a  w ystsrcaai po* 
t rzab n a  jast pomoc całego o?o 
U czsń .tw ,  n łe tb ę d n a  ja*t s e r  
gan isow rn ia  w Z? głębia T o w t-  
rsyc tw a Prsac iw  grtź licaago  
Z abrania  organizacyjna, na  któ  
rem  omawiany będzie plan 
walki % g r i l l e # ,  c r i z  dokona­
ny będzie  wybór za rządu  To- 
w erzyatwe, odbędzie  w n ie d t ia  
łą dnia 12 czerw ca  1921 r o 
godzinie 4-ai po południa w 
sali R ady MUjtkie} w Soano- 
wco. p rsy  ulicy W srs iaw ak ic j  
nr  6, T ow artya tw o  L ak ą r ik is  
Zagłębia Dąbrowskiego prosi 
mleu k tń có w  interesujących się 
w alką  a gruźlicą o wzięcia 
nda ia ia  w organisacyjnem za­
bran ia ,

—  W ie lk i  k o n c e r t .  D a le  
11 bm. w aall gospody miaaa- 
os ińsk ie j  s ta ran iem  dyr. B i -  
r a a ik i  i p. Otłowakiego dyr. 
tea tró w  sanatorskich, odbędaia  
się wielki koncert. U d t ia i  p rzy j  
m ają  p ierw szorzędne aiiy a r­
ty s tyczne  p. Zofja B onacka 
śpiew, prim adonna operetk i ,  p. 
W ładysław Proniswicz artysta 
śpiewak w ars iaw ak ie j  opery i 
p. Bolesław M azurkiewicz 
sk rz y p e k  w ir tao r ,  k tóry odbył 
niedaw no wielkie to rn ae  a r ty ­
styczne po Galicji, Podola  i 
U krainie  grając jako  polski 
akrzypek  z nadaw yczajnem  po 
w odzeniem . Program  przewi­
duje o tw ory  pierw szorzędnych  
mistrzów: Wieniawski, Chopin 
Hobay, Czajkowski 1 wielo in­
nych. Ze względu na  pier 
w snerzędna  siły S r ,  publiczność 
pew no wypełni salę po 
brzegi. C zęs ty  dochód p rzezna  
cza się na  G órny  Śląsk,

— K o lo n je  l e tn i e  d l a  m ło ­
d z ie ż y  s z k ó l  p o w s z e c h n y c h .  
Mamy lato  w całej pełni, R oz­
poczynają się ferje letnie. Mło­
dzież  azkcloa, zm ęcsona  p racą  
wycieńczona f zycznie i u m y ­
słowo, i l e  cdftywiana mas! wy 
począć. Zmęczone i chore p łe  
ca tęskn ią  za świsissrem zdrów 
szem powietrzem. Komitet Ko 
lonji letnich postanowił w roku  
bieżącym, mimo b ra k u  fundu­
szów, mimo niezwykłych trud ­
ności, wysiać pew ną ilość dzie­
ci n a  wieś, ra tu jąc  je od g ru ź ­
licy, charłactw a a  naw et ś m i tr  
ci powolnej. M sgis tra t  obiecał 
pomoc; ale ta  pomoc będzie 
niewielką. Dlatego też  w imię 
przysz łośc i  n a ro d u  w imię naj­
szczytniejszych pojęć o wycho­
w ania ;i ra tow an ia  mjodziofty 
od zguby 1 pastw y chorób po­
trzebna  to  jes t  pomoc całego 
epc laczeń itw ? , W  najbliższą 
niedzielę u rządzona  będzie  
sp rzed aż  zn aesk a  „na kolonje 
letnie*. N iechże ludność miej­

scowa pośpieszy z pomocą dla 
dzieci naszych ,  niech n ie  w zdra  
ga się p rz ed  jak najdalej idącą  
c f ia rnością  na  t«n cel. Niech 
k a ż d y  z n as  ma p rzed  sobą te  
sm utne oczy I umierającego ci­
cho, bez skargi dziecka, \ k tó re ­
mu n ik t z pomocą nie pośpie­
szył. A kcja  zw iązana z ko* 
lonjamt I s tn i ,m i  w iana za ia te -  
rscow ać  wszystkich, kom a jsst 
drogą przyszłość naszego n a ­
rodu, zdrowego a p c L c se ń i tw e  
którego przyszli przedstaw icie­
le są dziś w czczych  szkołach,

I — C h le b  d ro ż e je !  M agi­
stra t  wobec pcdciesien ia  ceny 
maki kontygentowej c a  w y ­
piek chleba z 1650 mk na 4000 
m arek za 100 kl.z dn.’6 podniósł 
cenę chleba kontygontowego z 
24 m arek  do 48 m arek za 3 
funtowy bochenk czyli obecnie 
funt chleba wyniesie 16 marek 
za funt. Na icdnofc i  w iado­
mość ta sprawia przygnębia ją­
ce w rażenie  temfcsrdaiej, Se 
mąka w chlebic kertkowym  
jest fataloa Z podrożeniem 
chleba zdrożeje wszystko. Nic 
też  dziwnego, że do Magistra 
to  udała  się delegacja kobiet 
protestu jąc przeciw p o d ro ż e ­
nia chlsbs. A le  co tu M agistrat 
pomoże.

— S z k o d y  w p o la c h  wśród 
za tiew ó w  czynią a a i i  m U s ik a ń  
cy znaczne. W w isla  trJe$*cścb 
zboże jest n a  przestrzen i kilku 
dziesięciu a  naw et kilkuset kro 
ków stratowace. zniszczone, 
poniew aż przechodzący  polami 
m leszksócy skracsjąc  sobis 
d regę id ą  środkiem pól, d tp  
cząc po sa i łsw ach ,  Wiemy ile 
pracy koszto je  cb z is t ia  pola, 
wiśmy i e  chisb z dnie n a  
d z ie ń  drożejd a j td n a k  n ie  a  
mierny asząnow ać cudze g-, mo­
zołu i niszczymy to, czego dziś 
w bród  wcale nie msmy,

— Kłótliwe k u a o i s k i .  A a  
tonina L rśn isk  i  Helena B aran  
zero. pr*y ul. W ysokiej Nr, 8 
podczas klóto*, jaką  wszćzęly 
rorę f z y  sobą wpadły w niewy- 
n o w a *  pasję. P ierw sza z nich 
cl cąe T* wszelką cenę zwycię­
żyć u ty ła  jako wymownego ar  
gum in tn . .  gorącej wody, k tó rą  
poparzyła  tek  dotkliwie B a ra ­
now a, że  musiano ją p rzew ieźć  
do szpitala miejscowego! S p ra  
w ę  skierow ano do S ąd u  Po­
koje.

Knśzitźi w pociągach.
W pociągach, szczególnie 

kursujących na  dalszych cdle 
głościech' zdarza ją  się coraz 
śm ieh ze  kradzieże . Rzazimfcsz 
kom  kolejowym ułatwiają ro­
bo tę  sami podróżni p rzez  ci - 
óstrożność, zagadsn le  efę, drzem  
kę „zbvtnla szczerość” i t, p. 
O to  n iedaw no w pociąga, z d ą ­
żającym do W arszawy, pew na 
pani opowiadała szeroko o 
różnych sposobach okradania  
nia ludzi i o tern i e  jel . to  
ju ż  n ikt nie okradnie* . P rsy

tych słowącb echowała za gors 
grnbą paczkę z banknotem?, 
poesem  znożona podróżą  i 
opow iadacitm , smacznie z a s n ę ­
ła. O bok  niej siedział iakiś ale 
gancko ubrany  jegomość z wali 
zą  i płaszczem, które p rzed  
chwilą n lckował na półce.

W idząc  śpiącą kobietę  za u ­
ważył żartobliwie, mówiąc do 
w spółtow aizystw a podróży:

„Przekonacie  się państw r, 
jak ostrożna jest meja „żona", 
— r r r y  tych słowach, rozpią- 
w izy  delikatnie bluzkę p a s a ­
żerk i,  wyciągną! z za jej stani- 
nika paczkę. D om niem ana żona 
spała w najlepsze, Pasażerow ie 
obserwowali to z c i e k a w o ś c i ,  
dowcipkując, Pociąg minął kilka 
stacji i za trzym ał się w Skier- 
nłewicacb. E legancki p an  wy­
siadł z w tg o n u  p o d  protekatem 
udan ia  t ię  do bufetu, pozosta­
wiając w a lk ę  i p łacz w w ag o ­
nie,

Za chwilę pociąg -ruszył da 
lej rzekom y jednak „mąż pani 
dobrodziejki” nie powróci! wię 
cej. Zaniepokojeni pasażerowie 
i budzili „żonę sympatycznego 
pa»s»“,3 zawiadamiając łą, o

wszysfklem i komunikując że 
„mąż* w idocznie pozostał ca  
staclt,

Jak ież  byłe p rzerażen ie  o* 
kradzionej a zdumienie p a sa ­
żerów, gdy  okazało eię ź e  mąż 
był sp rf tnym  złodziejem. Ro 
zum iatię  a l i rm  by! apćźo 'ouy 
i „sym patyczy pan* zn iknął 
bez śladu w raz z grubą paczką 
banknotów .

Podobny w ypadek  zdarzył 
się również w  pociągu pewnej 
panience któ-e t ied sąc  w ścis­
ku  ze  zdemobilizowanym żo łn i t  
rz sm ”, te te  i  ( t i e ”, po wyjście 
tegoż żolnitTsa zauw ażyła b n  k 
zegarka srebrnego.

W ypadki te  są  zbyt częste 
aby nie miały zwrócić uwagi 
podróżnych, których też  ostrze 
gamy tą  drogę!

Obecnie modni są iL d s ie je  
z i ł a s s c r t n r ,  elegancko ubrać i 
którzy w ściski* zakrywają? 
c n ś c i  ciała i ręce  płaszczem 
— m enew rują ręfeeuti swobo 
dnie pod tego rodzaju zasłonę 
spisując t ię  grecko ze swą ro 
botą.

(si)
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JÓ Z E F ROWIŃSKI i S-ka fi
Ł ó d ź ,  P iotrkow ska 2 0 7 .  ^

Specjalny Dostawca Kooperatyw Stowarzy­
szeń i Kółek Rolniczych

poleca: *54”
Oksfordy, surówki, pościelowe, wsypowe, ,cajgi, korty, 
płótno białe we wszystkich gatunkach, bluzkowe, ba­

tysty, satyny, oraz nici krajowe i zagraniczne.
C en y  niskie! W y s y ła m y  też pocztą za zaliczeniem.
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Dziecinne wózki sportowe
nadeszły do firmy 2

0 Perdk. M o tn e M u  10.
„ P R Z E G L Ą D  Ś W I A T O W Y11
ilustrowane czasopismo, pojawiające się w czterech językach 
polskim, francuskim, angielskim i niemieckim (w części illu- 
stracyjnej i .Przewodniku Międzynarodowym") w raz z do­

datkiem „ESPERANTA FAKO"
pośw ięcone wszystkim gałęziom wiedzy.

 _ .  WYCHODZI 15 go KAŻDEGO MIESIĄCA ----------

BEZPŁATNA PREM JA „Prieglądu Światowego* B E Z P Ł tT R I PRESJI
Każdy prenum erator .P rzeg lądu  Światowego* otrzym a bezp ła tn ie  

.ILLUSTRO  W A.NĄ ENCYKLOPEDJĘ PODRĘCZNĄ*.
P rzedp ła ta  roozna: 1000 Mk. — półroczna: 509 Mk.

Redakcja i A dm inistracja Przeglądu Światowego* W arszawa, u l. Sienna Nr 2 3 .
DO NABYCIA WSZĘDZIE. 1888

Egzemplarzy okazowych nie wysyła się.
    .........■ ■ ■  — nu  nr.— — ii#

»ŻĄDAC WSZĘDZIE! 
S p r ó b ó j c i e  I p s

ŹĄDAC WSZĘDZIE!* 
o c z y ś c i ć  o b u t w i e  p a s t ą

9 9 S U L f f l l c c

„ P O M l A U i ( (
a zaniedbacie inne

FABRYKA PRZETWORÓW GHEMICZ. STANISŁAW  FISZ ER ,
2 5 4 8 W a rsza w a , L u ck a  14.

Skład fabryczny ZENON SALSKI — BĘDZIN, Związek drobnych 
kupców chrześcjaóskich w SOSNOWCU.

LOSY
nadeszły

Do IS-ei k la sy
3-fcj Polskiej Państwowej 

Loterji Klasowej
i są do wymiany w administracji 

„Kurjera Zagłębia"

Pomniki
g o t o w e

p e l te a  1900

Zakład Kamieniarski 
J. Z a g ó r s k ie g o

SOSNOWIC ul. Aleją.

Wykooywą grobowce
figury, pomniki i  
g ra n i tu  m arm uru  ? 
piaskowca oraz w sze l ­

k ie  roboty,  wchodzące w zakres kamie­
niarski ,  Reperacja i sk lejanie  f igur 
gipsowych i z innych Materjałów.

Z doiem 15 czerwoa 19J1 r zostanie 
o tw a r te  w Sosnowcu

Biuro przepisywania 
na maszynie. 4039

Zamówienia  p rayjm uje  przez g r z e c z ­
ność S ek re ta r ja t  Polskiego Zawodowego 
Związku Pracow ników  Priem ysiow yob
i  Handlowych, Sosnowico, W irseaw -

ska  5, od 1 0 1/*— 2 i *d 3— 7.

fl^Jup c r  c z y w  S i. y

B ó l a ę b ó wX momcnłolnłeinódfuoouspóhąAft 
•  — r\le  n ia z e rę e  r c  b ó w  —
t  „ T o d e o l h \ "

j d e o l n u  d lo  dzieci

Państwowy Urząd Pośredni­
ctwa Pracy

ni. Piłsudskiego nr. 16 poleca służbę 
dom ową rzem ieślników, a także nie 
w ykwalifikowanych robotników  i ro 
botnice, kandydatów  do term inu, oraz 
rutynow anych biuraliatónr, biuralistki 
maszynistki, techników . Pośrednie* 
bezpłatne. 863

Kantor
L oterji Państwow ej W, Bykowskiego 
w B ędzinie Zawiadam ia, że losy do II 
klasy 3 Pclskie) Państw ow ej L oterji 
K Iasow ej_jnż_nad»szły_ 4443— l

Świece
do Komunji św. i kościelne sprzedaję 
ul. Kościelna 4 P io tr Koiton w Sos- 
now cu ŻI89— 1Q

Do sprzedan a
sam ochód ciężarow y 3 i pół tony 40 
H. P. W iadom ość w redakcji
_____________________________2521—3

Ś w in ia
prośna do sprzedania. W iadom ość 
L udw ika 2 w R estauracji 2533

Sprzedam
zaraz dom handlow y z 2 (jebiewami 
ogródkiem  przy szosie koło kop. w 
Łagiszy mogąc prosperow ać 2 sklepy 
z frontu  z wolnymi mieszkaniami zglo 
szenia d o Józefa W ieczorka 2641

S za fę
rozbieraną dębow ą sprzedam  tanf* 
S ielecka N r,^43 dom W arkocza i^TJ. 
„R obotnikiem* I p iętro  25ąl

Zaginął
list przew ozow y zużyty wydany p rtez  
In sp ek to ra t będziński, Cechowi R teź- 
ników  w Sosnow cu na sprow adzenie26 
sztuk trzody z pow. kozienickiego Zna­
lazca zw róci za w ynągrodzeniem  do 
K urjera. f2540

Z-ginął
Notes w płóciennej opraw ie Znalaz­
ca raczy zw rócić za w ynagrodzeniem  
K ołłątaja Nr. 3 m ieszkania 3 N iew ia- 
rowskl. 3652

Zaginęła
książka chlebow a K arola W c z n ic z l^  
w ydana na kop, Hr. R enard 2551 f

Zaginęła
książeczka chlebow a w ydana przez 
kop. H r, R enard  na imię W incenty  
Domagała 3544

Z a g in ę ły
2 perliczki w spółw łaściciela cukierni 
W arszawskiej. Łaskaw y znalazca r a ­
czy zw rócić do C ukierni W arszaws­
kiej ul. 3 Maja za nagrodą 10CO mk.

2550
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